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Czego chcą Niemcy ?
Z historyezaego-rw  sierpniu i 9U -go 

roku — oświadczenia cesarza Wilhelma, 
od ohwili szczęknięcia niemieckich 

oręży nie zna on żadnych stronnictw  a 
zna tylko Merficów — wynikła nietylko 
formalna lecz i faktyczna odpowiedzial­
ność całego narodu memłockiego ze wy­
wołaną wojnę wszechświatową, k tóra 
miała niebawem okrotmością swoją zać­
mić wszystkie wojny zaregestrowana 
dotychczas w dziejach ludzkości. Praw ­
da,, prowadzili olbrzymią kam panję nie­
mieccy wyznawcy „siły idącej przed p ra­
wem*, lecz kto ogołacał skarb państw a 
asygnując—w parlamencie— coraz to  no­
we, kolosalne sum y na prowadzenie woj­
ny? Kto potem pokrywał dziesięciokrot­
nie jedną po drugiej pożyczkę wojenną? 
Naród niemiecki, cały naród niemiecki; 
nie wyłączając wcale naw et radykalnych 
socjalistów, i

I potem wojna t» straszliwa, poło­
żywszy trupem  lo  mlłjonów ludzi, naj­
mocniejszych, najsilniejszych' 1 okale­
czywszy na życie całe dwa i trzy  razy 
tyle miljonów ludzkich jednostek, rów ­
nież należących do wyboru najmocniej­
szych i najdzielniejszych—rozpętała całe 
piekło najdzikszych namiętności, k tóre 
do dziś linie nie przesta ją  gnębić, roz- 
przygafi i rujnować Świąt.'

W ojnę tę Niemcy przegrały. Zwycię­
żono je . Zadano Niemcom cios straszli- * 
Wy. Okrojone je  terytorjalnie; zabrano 
niemieckie kolcuje; nałożono na Niemcy 
w formie talr zwanych reparations, kon­
trybucję wojenną, o jakiej świat .nie 
dłyszał, po klęsce wojennej śpadła na nie 
klęska ekonOmiosnr.; przegrana pociągnę­
ła sa sobą Jaknajfatalnlejsze zaburzenia 
w ew nętrzne przy peinem bankructw ie 
iinansowem państw a jednego z na jza­
możniejszych i najsolidniejessych na ziem­
skim globie. I pomimo to wszystko: w 
Oczach i uczuciach narodu niemieckiego 
dziś jeseese te  dawne, cesarskie, im per­
ialistyczne Niemcy posiadają urok może 
naw et jeszcze popularniejszy i żywszy 
niż przed wojną! W ręcz ideałem każde­
go dziś Niemca je s t  powrót do status ąut 
mntc billum, do dawnej potęgi, do dawnej 
zamożności, do dawnego blasku państw o­
wego, narodowego, indywidualnego; So­
cjalni demokraci! Ci przecie za nic w 
świecie nie chcieliby wrócić lip. pod ber­
ło carskie, a tembardziej jeszcze Hohen­
zollernów? Im ohyda przyśw ieca niezłom­
nie ideał: nowych Niemiec dem okratycz­
nych.?

Nie kwapmy cię aąrazie z odpowie­
dzią. Oto mamy przed sobą relacje mno­
gich korespondentów najpoważniejszych 
dzienników francuskich, fttofrzy, stale 
osiacłszy w Berlinie, w Mónacnjum, w 
Hamburgu, w Dreźnie, patrzą wcale 
trzeźwo na to, co się w Niemczech dzie­
je  i z wrodzoną francuskim  umysłom 
bystrością inform ują woale dokładnie 
jakie dziś w Niemczech przeważają na­
stroje i ćżegc właściwie chce naród uie- 
miecui.

3o przecież w ostrym  powojennym 
zatargu z Francją m usi naród niemiecki 
wiedzieć; p ęo mu chodzi, na jak ich  
Warunkach zgodziłby się od opóru sta­
wianego F rancji *i sprzymierzonym z 
nią mocarstwom) odstąpić.

Otóż jedną a kardynalnych pretensyj, 
izuoonych przez Niemców w twarz F rancji 
je s t to, że — jairoby—Francja nie pod­
trzymała niemieckiej demokracji,' dała 
przez to rozpętać się i rozwichrzyć ży­
wiołom skrajnym , anarchicznym, przez

co Niemcy popadły w sytuaoję do n a j­
wyższego siopnia kry tyczną i... dlatego 
nie m ogą zadość uczynić zobowląaahiom 
przyjętym  podczas zaw ierania z E n ten tą  
trak ta tu  W ersalskiego. Innem i słowy: 
F rancja  winna, ża Niemcy płacić — nie 
mogą!

Zarzut, ani słowa, ciężki i ważki. Jak ­
że jednak sobie wyobrażają Nieruoy to 
„podtrzymanie", lą  „pomoc", k tó rą  
Francja jakoby poskąpiła niemieckiej de* 
m okracji —czytaj: socjalnym dem okra­
tom? W ystarczy ustaw ić ioh najrozma­
itsze  enuncjacje. Okaże się z nich, że 
socjalni demokraci niemieccy chcieliby 
aby F rancja  zgodziła się na zreduko­
wanie wersalskich rspatatiuns—do mini­
mum, omal że do zera, a zaś co do trak ­
ta tu  W ersalskiego aoy poprzestała wy­
łącznie i jedynie na odzyskaniu, czyli 
dezaneksji Alzacji i Lotaryngii.

W polityoe wewnętrznej soojalni demo­
kraci niemieccy są najprawidłowszymi 
1 najprawom yślniejśzymi demokratami 
o socjaiistycznem wyreźnem zabarwie­
niu, lecz w  polityce .zewnętrznej, zagra 
uicznaj są najautentyczniejszym i... nacjo­
nalistami, Deutsch nationale. A dla tego 
autoramentu, polityków istnieje, jak  
przed wojną tak  po wojnie, jedne tylko, 
hasło: Deutschlcmd »bbr Alle. s! F ranoju  
udzielając poparcia i pomocy sjŁijhlnym 
dómofciatom niemieckim ładnie . by 
wyszła!

Ogółem m ają Niemcy do wypłacenia 
Francji 132 miijardy m arek w złocie. 
Olbrzymia suma! Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę, że Francja ju l  wydala 100 
miliardów franków w złocie na odbu­
dowę zniszczonych przez najrrzd nie­
miecki dzielnic, Gdy się to Niemcom 
mówi, wzrusząją ramionami: „Francja 
tak  bogata!" Oto cała ioh odpowiedź.

Francja nie może zrobić Niemcom 
żadnych ustępstw  płatniczych, bo—suma 
zadłużona je s t pc uszy w Anglji i w 
Ameryce. Ąaglicy i Amerykanie dopo­
m inają się... rozrachunku, a tu  tym cza­
sem Niemcy nie płacą. Niema czcm za* 
spokoió Anglików i Amerykanów. Sy­
tuacja Francji nie je s t do pozazdroszcze­
nia. Ona musi oisnąó Niemcy, bo inaczej 
s r a a  zbankrutuje.

Lecz przypuśćmy, że p. Poincare 
zgodziłby się na redukcję, mniej lub 
więcej znaczną, nalożnośp] niemieckiej. 
Ąlbo zgoła zrzekłby się wszelkiej ze 
strony Niemiec pieniężnej indemuizacji. 
Wówczas F rancja — zwyolęzkal—m usia­
łaby wypłacić Anglji i Ameryce bajoń­
skie sumy, pożyczone na prowadzenie 
wojny, a Niemcy— zwyciężono!—w yszły­
by z całej imprezy nie zapłaciwszy ani 
grosza za przebrana wojnę.

Gdy się pierwszemu lepszemu N iem ­
cowi wykłada rzecz tak  jasną, Niemiec 
woła zaparzony osły:

— Aie kory tarz Gdański! Ale Śląsk!
I na ten tem at naw et do dyskusji 

nie dopuszcza.
Bo niemiecki socjalny domokrata (jest 

tc  jedyne dziś stronuictwo wchodzące 
w ; po ważną rachubę międzynarodową) 
gotów je s t zgodzić się „ber zastrzeżeń" 
ńa dozaneksję Alzacji i Lotaryngji, go« 
tów jest, od biedy, zgodzić ; się na |tf- 
demnizaoje i kontrybucje wojenne, lecz 
n igdy  przenigdy, nie pogodzi się z fak­
tem  utworzenia korytarza Gdańskiego 
tudzież z faktem „wytargowania przez 
Francję dla Polski" tylu to a ty lu  k w a­
dratowych kilometrów Górnego Śiąska. 
Nie mieści mu się to  w głowie. Nie

W pierwszą rocznicę tragicznej śmierci ś\v. pamięci

G a b r y e l a  N a r u t o w i c z  a
Pierwtózego Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej

odbędzie się w dniu 17 grudnia 1923 r. o godz. 10 ej rano  w kościele 
K atedralnym  nabożeństwo żałobne, nt. które zaprasza

t *• , /' • - • • •

KomEtef Uczczenia
ś. p (łatryela Narutcwlcza

Dnia IX grudnia o goda. IC \v kaplic? Sióstr N a u m a n e i:  odbędzie się tasza Święta
za spokój iiuuzy świętej pamięci

Melanjf z  itmiastowskieh Szostakowskiej
w pierwszą rocznicę jjej śmierci

może pogodzić się z myśfo, że sprawa 
Gdańsko i kw est ja  łG. . śląska są już 
definitywnie i nieodwołalnie uregulowa­
ne i rozstrzygnięte.

No, i ani na włps jeden nie zmalały 
pycha i buta niemiecka. Nad własny na­
ród nie widzi Niemief. na świeoif naro­
d u  godniejszego podziwu. NSe • widzi 
większego zaszczytu nad należenie de 
narodu niemieckiego. Takim pozostał— 
nawet po niebywałej klęsce wojennej i 
ekonomicznej. Dzieci i młodzież podra- 
s ta ją  w atmosferze zaciętej nienawiści— 
toraz już nie względem Anglją jak  by­
wało podczas wojny — iscz względem 
Francji. Jak  dziewięcioletni Haimibaf 
każde dziecno niemieckie gotowe jest 
przysięgać „u ołtarzy", że póki życia 
starczy nienawldzieć będzie F rancję i 
Francuzów.

„Niech tylko —pisał świeżo stały

korespondent berliński gxzety „TempsJ,t 
znany w  Wilnie z parokrotnych swych 
nad  Wilją pobytów, p. 3 . Algaay, z  pocho­
dzenia Eainuii—niech tylko Francja oka­
że jakiemukolwiek dziś w Niemczech, 
rządowi, choćby najbardziej lewicowemu, 
bodaj tylko najlżejszą życzliwość, w net 
ów ^rżąd^^isianK ą ‘Uthaol puwsgę, .Wnet 
zaatakowany będzie ze wszech stron, 
w net posypią się nań  nujzjadliwszę in­
synuacje: Przekupiony przez Francję.’ 
zdrajca ojczyzny!"

W  takiej atmosferze, jprky takich 
uaetsojach prowadzić niemiecko - rran- 
cuskie... układy je s t  pracą syzyfowe, 
podniesioną do k wadi atu. Czego bcwism 
chcą Niemcy? Chcą mleć z powrotem 
Państwo Niemieckie przadwojenne, co 
najwyżej bez Alzacji i Lotaryngii. Zbroj­
nego rewanh: chcą.

Jacs.

Ustąpienie Rządu.
WARSZAW A, 3 4,XII. (A- W). Dr- 

14-go b. m- na posiedzeniu o g 8 
rn- 30 wieozorem Rada Ministrów 
uchwaliła jednomyślnie podać się do 
dymisji.

Rozłam w Fiaście.
WARSZAWA. ii-XIl*28. (A. W.). W 

piątek  30  południu zakończyły się obra­
dy klubu P iasta n#d ustaw ą o parcela­
cji i osadnictwie. W szystkie niemal pro­
jek ty , przedstawione przez referenta po­
sła Pawłowskiego należącego do grupy 
Bryla, zostały odrzucone większością 
głosów. Wobec tego poseł Bryl z 15 po­
słam i opuścił salę posiedzeń. Poseł Bryl 
wezwał na naradę 14-tu swoich kolegów, 
k tó rzy  z nim. opuścili salę obrad; na po* 
siadzbniu tom postanowiono utw orzyć 
odrębną grupę parlam entarną. Na posie­
dzenia następnena opracowywano pro jek t 
deklaracji ideowej i uzasadnienie p c w o  
dów, które skłoniły grupę B ry h  do wy-3 
stąpienia z P iasta. W  deklaracji ma być 
stwierdzone, że grupa Bryla tylko i wy- 
łączuie w przedmiocie ustaw y o ^parce­
lacji 1 osadnictwie ;:nie może pójść ręka 
w rękę z obaęną większośoią sejmową, 
t  nie będzie dążyła do rozbicia więfe> 
szóści.

Dymisja Mereza^ka Sejmu.
WARSZAWA, 14. X II (AW.) Na sku­

tek  wystąpienia posła Bryla i^arasałek  
R ataj nadesłał na ręce Wioe MarsEałka 
Moiaczewskłego pismo, w którem  oświad-

oza, że zgodnie ze zwyczajami parla­
mentarnym i oraz na  skutek zmiany, sy ­
tuacji politycznej skład.‘ na ręce W ioe 
Jńarsztika Moraozowskiego, jako naj* 
starszego wice-marszałka, — dymisję źe 
stanowioka Marszałka Sejmu. Mora- 
czew&Jri zamknął posiedzenie nie sejm u i 
odroczył Je do pcniedzlałku.

Kluby polityczne nad sytuacją.

WARSZAWA, 14.XIL (A. W). W 
piątek  na godzinę 3-ą wieczorem zwo­
łane zostało plenarne posiedzenie klnbów 
parlam entarnych calem omówienia sy- 
tuacji pol3tycznaj.

TEATR fOL.SK! ^Lutnia)
Ostatnie występy K. ADWENTOWICZA 

Dziś ii o raz ó-iy

K. Jbsena, Mczyka E. Griega

D Z I  S o g. 4 po pał.
3-ci koncert S y m foniczny
TBATft WIELKI. \ (na Pohulance)

Ostathib występy
E l n y  G i s t e d t

DZIŚ po ras 4-cy

Bajadera
operetka w 3 aktach Kaljiaua

Jutro w nadzielę o g. 3 m. 80 ;
po cena^Ł zi.lżonyeh o 50 proe.

Sprzedana narzeczona
■ gptara SMBTa ISY

Początek wleezornych praedst, o g. 71/ ,  w.
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G ło s  z  ta m te j  s t r o n y .
W?adze polskie zam knęły g im naz­

jum  litewskie w Swięcisnach. O m eryto­
rycznych powodach tego zamknięcia nie 
wiele co wiemy, dlatego też chcielibyś­
m y u ją ć 'te n  wypadek nieco głębiej i 
ogólcie. W tym  celu ustępujainy głosu 
pism u Koioieński* odważnemu
posterunkow i obrony Polaków kowień­
skich przed usiłowaniami zagłady.

Oczywiście Dzień Kowieński m u­
siał zarejestrow ać oburzenie, k tó re  z
powodu tego faktu zapanowało na szpal­
tach prasy kowieńskiej, i zdaje sprawoz­
dania z wrażenia, które to oburzenie
wywarło Da polaki ej ludności Kowień- 
szczyzny.

*Jozell ludność nie może np. w momeneie
bieżącym otworzyć koło 3u-eu zgłaszanych już 
szkółek początkowych prywatnych polskich [z
„formalnych* powodów niemożności za.wlerdzj- 

. nia dla nloh nauczycieli, jeżeli ludność ta z w y­
sokości fotelu mlnlsterjalnego słyszy  zapowiedź 
zamknięcia trzech ćwierci istniejących w Kownie 
(również od czasów okupaujl nlemiuukiej) pfolj 
sic)oh szkółek początkowych z tej racji, iż „for­
malny* spis ludności nie znalazł prawie wcale w 
Kownie mieszkańców Polaków, jeżeli ludność ta 
nie ma możności wysyłania ahitnrjentó w m iejsco­
wych szkół do polskioL uniwersytetów na atudja 
polonistyki i  pauzy na marcowanie z tej racji 
czasu i  sił swej młodzieży, by przytoczyć "tylko 
parę przykładów ż dziedziny Szkolnictwa — zai­
ste  ludność ta lepiej niż jakakolwiek inna zna 
posmak praktyczny powyżej omawianych metod 
„knlturkempfn* 1 tern szczerzej ubolewać potrafi 
nad objawami tego zboczenia politycznego*.

Poza tomi słusznsm i uwagami, pisze 
także Dzień Kowieński, stawia kw est ja 
na gruncie wzajemnych .polsko-litew­
skich stosunków.

„2 ogłoszonej w „IiietuYie* odeuwy dowiaduje­
my się, iż jeszcze w czasie okupacji niemieckiej, 
gdyż w roku 1918, społeczeństwo litewskie powo­
łało do życia gimnazjum w Śwlęclańach i  o trzy­
mało je własnym kosztem prziz pięć lat.

Okoliczności te przemawiały za tom,żo istn ie­
nie tej nczolni odpowiada realnym potrzebom 
tamecznej ludności litewskiej i, ze przeto zamk­
nięcie jej stanowi dla tej ludcości istotną  
stratę kulturalną.

Zawszo głosiliśmy na tern miejscu zapatrywa­
nie, iż potrzeby dachowe życia narodowego mu­
szą być irsnnlęte po za nawias wszelkich ważni 
politycznych, czyii, ta-Ł*targt kłótnię' i  watki, 
prowadzone na tern polu, wlnue cmijać najskru­
pulatniej dziedzinę kullsry narodowej zwalczają­
cych atę stron.

Każdy inny pogląd na te sprawy uśmierca w 
swej konsekwencji swobody konstytucyjne mniej­
szości narodowościowych w państwie, jako stro­
nie ilzycznie słabszej, gdy idzie o walki wewnę- 
trzno państwowe.

W wypadku zaś, gdy zapasy takie |prowadzą 
Awa państwa, posiadające wzajemnie (na swych  
terytorjach mniejszości narodowe, jednoplemien- 
ns z ludnością krajów — rywali, sprawa przed­
stawia się jeszcze gorzej.

Nieuznawanie zasady „nietykalności życia  
kulturalnego" wprowadza w tych razach niepo­
strzeżenie do m ttedy walki n a s a d ę  o d w e t u ,  
która 3tanowi bezsens prawny, letyczny, a w osta­
tecznych wypadkach i polityczny0.

My tu  w Wilnie nie mamy prawa, 
macza i wysłuoftiwać wywodów "Dnia  
Kowieńskiego, ja k  z pochyloną głową. 
My, Polacy w niepodległej Polsen, właś­
ciwie marnotrawimy tą  niepodległość, 
k tó rą  nos Opatrzność obdarzyła, oni 
tam  w Kownie bronią żywiołu polskiego 
przed eksterm inacją.

Szkoła polska ma tą  ogromną wyż­
szość nad szkołą litewską, że je s t  wy­
kładnikiem starej i poważnej kultury. 
W  tej dziedzinie zsw sso zwyciężymy.

Tymozaąem nóż się dzieje ze szkołami 
polakiem i w W ileńszczyź nie, W spomi­
nałem \v relacji z wycieczki do Głębo- 
niego: wrażenia przyjemne kończą się 
■z chwilą, gdy przestępujem y przez próg 
szkoły Ogarnia nas atmosfera skanda­
licznych plotek, T.dk je s t  podobno wszę­
dzie- W szyscy podkreślają, że n a jsłab ­
szą naszą pozycją w kraju, je s t to, co 
powinno i może być najsilniejszą, m ia­
nowicie szkoła polska.

Cci

M u zy k a  w  W ilnie.
I I  Koncert Śynifónicimy, pod dyrekcją p, A.

Z niem niejszem  powodzeniem od 
pierwszego, odbył się drugi koncert sym ­
foniczny w sali „Lutni", poświęcony 
wyłącznie utworom Franciszka Liszta, 
gromadząc liczne grono miłośników m u­
zyki orkiestrow ej.

SFrzez całe .dziesięciolecia nie mógł 
L iśs t zdobyć należnego sobie uznania w 
świecie muzycznym, szczególnie w jego 
obozie zachowawczym, pozostającym pod 
wpływem znanego I niegdyś bardzo 
przecenianego kry tyka wiedeńskiego 
Hanslicka, wroga nieprzejednanego mu­
zyki nowo-nieraieckiej, k tórej najw y­
bitniejszym i przedstawicielam i byli: 
Wagner, Ll3Zt, Bruckner i wielu innych 
wielkich talentów. Wiadomo, że Haasllck 
zasadniczo nie uznawał w muzyce nic 
więcej,- jak  tylko formę, niej&k.o ze­
w nętrzną, przejętą  od kiasyków, nie 
przyznając lej żadnej zdolności wyraża­
nia nastrojów  i uczuć. Pisząc zaś swe 
artykuły muzyczne i krytyki, niezwykle 
żywo i dowcipnie, widząc wazyriko je ­
dnostronnie z punktu  swego „credo" 
estetycznego, roztaczał Hanslick, impo­
nując czytelnikom swą niezaprzeczenie 
wielką erudycją fachową, urok fascynu­
jący, miał całe rzesze wierzących bez­
krytycznie w nieomylność jego sądów i 
Był prawdziwym hamulcem wszelkiego 
postępu w muzyce, albowiem nieduża 
n»razie grupa kompozytorów i es te ty ­
ków przeciwnego mu kierunku „nowego" 
przez długi okres czasu musiała wal­
czyć z uprzedzeniem p rz33 niego za- 
saczepioaem szerszemu' ogółowi. Dopiero 
z czansm, gdy szeregi „hunslicfcowców" 
zaczęły się przerzedzać coraz bardziej, 
więc i w toru, jale we wszystkiem , mu- 
siała słuszność zwyciężyć, a z w y jąt­
kiem niedobitków z pomiędzy jegc 
adeptów, cały świat m uzyczny zaczął 
należycie oceniać kompozytorów, tak  
gwałtownie przez Hanólieka zwalcza­
nych.

Możne śmiało powiedzieć, że obecnie 
ogół muzyczny uznaje L iszta, jako  je d ­
nego z najgenialniejszych i najwszech­
stronniejszych m uzy.'5w  dziewiętnastego 
atulecia. Wprawdzie, dla wielu jeszcze 
dotąd L iszt pozostał tylko autorem  bły­
skotliwych rapsody], efektownych tran- 
skrypcyj i przedstawicielem fortepiano­
wej muzyki wirtuozowskiej, wszakże 
pogląd ten, zgoia fałszywy, ustępuje 
m iejsca coraz bardziej słusznej ocenie 
jego oryginalnej twórczości, napraw dę 
epokowej w dziejach muzycznych.
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Czesłsw Jankowski.

K O B I E T Y  X I X  W I E K U ,
KU RÓWNOUPRAWNIENIU...

III.
Treścią rozważań i rozmów entuaj*- 

stek były najfundameatalmejszo zagad­
nienia, o jakie rosDija od gran ia
dziejów ludzkości intelekt człowieczy. 
Więc: postęp—wiedza—szczęście—Bóg... 
a wszystka na tb? potężnego tchnienia 
poezji rom&ntjczaej. Nie tiuikauo bynaj- 
luóiei gorącego ioterosewania się kwes- 
tjami ściśle filozoficznetpi. Co zaś do 
spraw iaminiiitycsnych, to żądały entu­
zjastki dla kobiety pełnej swobody kształ­
cenia się, większej niezależności, innego 
niż. dotąd stanowiska wśród stosunków  
sp< :łeczo o-prawriy«h; m  życie tow&rzys- 
iir  pragnęły wnieść szczerość, prawdę, 
śmiałe poczynanie sobie, odwagę prze­
konań, wreszcie skromność w stroju 
niewieścim. Interesowały sio poprawą 
h>su włegcian. Dążyły, Krótko mówiąc, 
do wiedzy :i prawdy w życiu — n poczy­
tywały sobie aa obowiązek własne po­

stępowanie i tryb  życia ściśle do gło­
szonych zasad p wystosowywać

Oczywiście nie brakło pustej frazeo- 
logji, pozy, ohaotyezności, potykania się 
z w ie s z a  słd,ossvch umysłów, co ściąga­
ło na entuzjastki nieuniknione duoinki 
a nawet bezceremonialne drwiny. Zresz­
tą sama ŻEai*how*ka przyznawała, fte 
przesadnie śoisto trzymanie się prynoy- 
pjów i costiyn  w tyciu .praktycznym 
„bywa czawem nie cnotą lecz szaleń­
stwem". I przyznać trzeba, to tak zwa­
ne „lwice" a epoki między 1840-ty m  a 
18S0-tym , pooz;?tujące_ sj.db.i# za entu­
zjastki, Wyzywały a i  nadto zushwale 
opinię publiczną stwera zachowaniem się 
zwłaszcza webeś mężczyzn, istnym w 
bawieniu się szalem, ^ksoojitrycznością 
tualet, ćm ieritm  cygar, dczyuwolturą w 
rozgłośnych „intrygach miłoćnysh". Ince 
anowuż, też iiiianulące siebie entuzjast­
kami, tak  zw sne „postępowe" p^niw, nie 
pozbawione były rzetelnych śmiesznostek 
i małostek. Były też tak  zwane „fałszy­
we siostry"... Mniejsza. Niema i nie by­
ło na S wiecie „rucnu" wolnego od niepo­
żądanych żywiołów. A swoją drogą to- 
biety u pas z następnego dziesięciolecia, 
1850 — 1840, formalnie tonące wżyc iu  
konwencjoufiiuom, niewldzące nic poza

Olbrzymi ta len t improwisaiorski, o 
nieporpolitej skali w yrazu muzycznego, 
w kraczającego w maj potężniejszych chwi­
lach natchnienia wr sfery jakiejś ekstazy 
m istycznej, najzupełniej . transcedeatal- 
nej, ni o mógł się utrzym ać w szrankach 
formalnych oymfcnji klasycznej i ta  
w ew nętrzna potrzeba wypowiedzenia się 
w takiej formie, ja k  mu jego duch 
tw órczy dyktował, była bezpośrednim 
powodem utworzenia nowej foi my m u­
zycznej, k tórą Llszs nazwał „poematem 
symfonicznym", niezmiernie charaktery­
stycznym  dla jego twórczości i sajm u- 
jącym jedno z najprzedniejszych miejsc 
w jego olbrzymim dorobku kompozytor­
skim. W szystkie jego „poematy symfo­
niczne* są  typowemi dziełami muzyki 
programowej, odtw aizrjącem i wrażenia, 
odczuwane przez kompozytora, podczas 
czytania arcydzieł poetyckich, podań 
mitologicznych lub historycznych. Pod 
względem formalnym, są to owobodne 
improwizacje, będące w ścisłym związku 
z treScią i ideą przewodnią, k tórą kom ­
pozytor zam ierzał w yrazić. Trudno się 
dziwić, że takie now atorstw o wywołało 
oburzenie „patentowanych” muzyków, 
pilnie strzegących wszelkie przepisy i 
formułki sehoiastyszne, co wszakże nie 
przeczkodziłoj źe L iszt zralazi ogromną 
ilość naśladowców pomiędzy kompozyto­
rami pokoleń późniejszych, aż do cza­
sów óbęonych, kiedy wpływy jego są 
znacznie większe, niżeli w ia tach  uprzed­
nich.

Zupełnie zgodne z powyższą chara­
k te rystyką ogólną twórczości Liszta 
były utwory, wykonane na ostatnim  
koncercie symfonicznym. Na program 
się złożyły najwięcej cenione poematy 
symfoniczne. „Tasao*. m ający jak o  te ­
m at główny: pieśń wcneukich gondolie­
rów, która, w  najróżniejszych przeksz­
tałceniach u s ta w ia n ia  wracając, od- 
zwieeiadia tragiczne losy poety, P rze­
śliczny m eauat ilu^traje świetne cz»i« 
sy  w' życiu Tassn na dworze księ­
cia Ferrary . „Preludja", osnute na 
bardzo charakterystycznym  kró tk im  
motywie, niezwykle pomysłowo wyzy­
skanym  we wszystkich częściach 't s j ,  
tak  urozmaiconej w nastroju, kompo­
zycji, pięknie odtw arzają treść  podo­
ic ie  zatytułowanego poematu Lam artina. 
W reszcie „Orfeusz", utw ór przepysznie 
opiewający potęgę muzyk: w życiu la ­
czkiem. Najzupełniej cłuszbic dałoby 
się też zaliczyć do „poematów jym foni- 
sznyćh* i koncert fortepianowy z towa­
rzyszeniem  ork iestry  (Es durj, którego, 
tak  różne w charakterze i nastro ją  cz te­
ry  części, są  bezpośrednio złączone w 
jedną całość i spraw iają wrażenie utw o­
ru  m uzyki programowej, także osnutej 
na niewielu motywach, konsekwentnie 
orzeprowadzonych przez całą kompo- 
cycję, dającą przy tem  niezmiernie 
wdzięczne pole fonspianiście do wyka­
zania wszystkich zasobów wykonaw­
czych. Solistka koncertu, p. kanny Kre• 
ta r  g rała ton konce rt technicznie bez

zarzutu i z wielkim tem peram entem  
i odczuciem, chociaż liie wszędzie, w 
onwilach odpowiednich, zdołała osiągnąć 
tak  utworom Liszta właściwy uasiró j 
rozm arzenia i ekstazy. Znać też b y ło  
zbytacane przyśpieszenie tempa i ner­
wowość w „allegrette“ i w .m arciale", 
ja k  również przeszedł w orkiestrze 
zby t prędko 1 bez należytego wrażenia 
prześliczny tem at śpiewny, w czasie 
długiego trelu  fortepianowego. Poza tomi 
małe mi zastrzeżeniami, wykonanie kon­
certu  stało na wysokim poziomic arty­
stycznym  i było przyjęte gromkiemi 
oklaskami, za które artystka  podzięko­
wała, g rając wybornie jedenastą rap3a- 
dję 'węgierską — nad program. ’

% przyjem nością w ybuchaliśm y wy­
konania wszystkich, trzech poematów 
symfonicznych, zagranych ź dosadną 
rytm iką, wielką werwą i wyborcom cie­
niowaniem, Szczególnie pięknie i n as tro ­
jowo udał się „Orfeusz". Można ozezs- 
rze powinszować dyrektorowi Wyltśyń- 
ski'sm\i i orkiestrze tak  pięknych p rodn - 
kcyj, zwłaszcza — gdy sią zważy taką  
matą iiość prób, jaką rozporządzają 
wykonawcy, i rzadką sposobność grania 
w całym zespole orkiestrowym. Rzęsiste 
oklaski dobrze zapełnionej sali były do­
wodem szczerego zadowolenia z kon­
certu.

Michał Józefowicz.

Monety RacreAskie.
BERLN. 14, XTI (A. W.) M agistrat 

Dusseldorfu wydał komunikat, w k tórym  
zawiadamia że po poruzunuoniu się z 
Rządom Rzeszy wszystkie gminy . oku­
powanego terytorium  przystąpią do wy­
dania wspólnej monety. Pieniądz ten 
opierać się będzie na wopólnej 6 prac. 
pożyczce złotej W3zystkicń gmfn i (5 proc. 
pożyczce państwowej. Rząd Rzeszy w y­
dał rozporządzanie, na: którego podsta­
wie tory  tor ja  okupowane zostaną upo­
ważnione do pobierarla w szystkich spłat 
w nowym pieniądzu Wydr.aiem nowych 
asygnat zajmie u ę  Bank krajowy pro­
w incji Nadreńskiej.

Złote bony kolejowe.
B E R L IN , l i ,  XII. (A . W .) W  ponie­

działek kasy kolejowa Rźeśzy rozpoczną 
oprzedaż oszczędnościowych bonów ko­
lejowych w artości ś i 5 mk. złotych, 
Bony te przyjm owane będą przez k&sy 
kolejowe jako opłaty zh bilet osobowy 
lub bagażowy. Celem tej inowacji ma 
być umożliwienie podróży szer szyna ma­
som publiczności. ^Dzienniki zaop atrują 
wiadomość tę uwagą, źe dla zam ierzają­
cych oszczędzać na cele podróży korzy­
stniej je s t lokować oszczędności w ka­
sach oszczędnościowych, k tóre d a jąp re - 
óent od sum  lokowanych.

Zakaz zjazdu bezrobotayek.
BERLIN. 14, XII, {h. V.) Gen. S e « t  

wydal zakaż urządzenia zjazdu bezro­
botnych Rzeszy, wyznaczonego na 10 
b. m. z powodu, że Komitet organiza­
cyjny Zjazdu rozpowszechnia odezwy 
w zywające do zbrojnego wystąpienia 
i zaprowadzenia d yk ta tu ry  p ro letarjata

Fala podatków.
BERLIN, 13, XII. (PAT.) Dziś ocze­

kiwane jeeb drugie zarządzenie rządu 
w spraw o specjalnego podatku, który 
nałoży olbrzymie ciężary na ludność. 
Trzecie tego rodzaju zarządzenie może 
być spodziewane jeszcze przed świętami.

zabawami i to warzyskiemi rozrywkrni, 
jakże u  niższym stały poziomie ducho­
wym od zeszłych z widowni entuzjastek, 
nłw et ze wszyatkietci ich usterkami.

P i e r w a ,  upomniała alę u nas zasad­
niczo o sanr-łdzielncjść dia kobiety M - 
ib**ta t  kr. Krasińskich Jaraosewika. ,Ko­
biety nasze — pisała w przedmowie do 
powieści „Zofja i Emilja" z roku 1827-go— 
uważane aą od dzieciństwa jako miłe 
eacfct a potem jak istoty nie mające ra- 
n̂ouftWeftKi, przeto niezdolne są wypeł­

niać swego powołania żony, matki, pani 
i Owo „śimoistaieule", któ­
rego dla kobiety domagała się Jaraczew- 
ska, to późaieisze: samodzielność, usa<- 
mowolnionie, sniancypacia, równoupraw- 
uienie. Zmieniła się tylłro — m zwe.

Pierws^łi z kobiet u nas Ehonora 
ZierAćeka poświęciła się ścisłym śtudjćm  
nauhcwyin Jej prace filozoficzne mają 
jiiś dziś tylko w>rtość archiwalną, l*es 
ona, cie kto inny, przełamała powszechny 
u nas przed ialjr przesąc, że kobieta nie 
jest zdolną pracować ser jo na polu n « i- 
kowem, idąc z mężczyzną r, zawody; 
ona też utorowała kobietom naszym dro­
gę do wiedzy ścisłej i do zawodowej 
pracy naukowej.

Narcyza ŻmcJt.ow-*-™, najwybitniejsza

% entuzjastek, warszawianka, urodzona 
w roku 1819-ym, dojrzała do roli, którą 
w polskim ruchu umysłowym i w  piś­
miennictwie odegrać mi*ła •— w Paryż i, 
dokąd zawieźli ją hr. Zamoysoy w  ?ha- 
rakterac nauczycielki domowej. Były to 
czasy wielkiej *om wybujałości wszel­
kich prądów, kierunków, nowatoratw, 
haseł. Chaotyczny saintslmomzm tuma­
nił um ysły nawet najbardziej zrówno­
ważone, pisma pani Sand rozegzakoGry­
wały głowy i sexea, panował chaos nie­
opisany w poglądach, dążeniach ;i upo­
dobaniach. Całą tę csencjonalną lecz £ 
niebezpieczną atmosferę wchłonęła w 
siebie dwudżiestoparołetnia 2michuwska.

Wraca do Warszawy przeobrażona, 
pełna zapału dla spraw najszersaego 
zakresu, wratia — typową entuzjastką. 
I rozpoczyna siow jm i piórem walkę 
•  polepszenie doli indu (mocno *- la 
Georgę Sand idealizowanego), o pokój 
powszechna, o powszechną oświatę, •  
prawdę, o doskonalenia się wewnętrzne 
przez wiarę i  t. d. Spotykają ją SrogN 
zawody i rozczarowania. Szuka schro­
nienia i ukojenia w  świacie sztuki i 
artyzmu i zaczyna artyzm apoteozo wad 
z wybujałością niezmierną. Przychodzi 
opamiętanie; Żelichowska zaczyna zd*
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O trzym ujem y następujące wiadomości:

Depesze urzędowe P, A. T, z dnia 
12 XH doniosły, że na Sesji Sady Am ba- 
Sidorów pan G alw arauskas zatiomuniko- 
wał o ratyfikacji przez rząd  litewaki 
d ek i^ac ji o mniejszościach narodowych. 
Na R i zasadzie Rada Ligi postanowiła 
uważać; iż w ten sposób wchodzi w ży­
cie -einoozeSnie deklaracja Złożona dn. 
12 ń a ja  192?. r. przez przedstawiciele 
Litwy.

Tymczasem oświadczenie p. Gdwa* 
newskiego nie m a mocy obowiązującej 
albowiem sejm litewski postanowił te j 
deklaracji nie ratyfikow ać—pm yjąl ją  
fwleo do wiadomości nie biorąc wobec 
niei żadnych zobowiązań.

Jeśli więc P. A. T. wiernie oddał to 
co zaszło na Radzie Ligi Nsrodów to 
trzeba uznać, że Rada Ligi. została 
wprowadzona w błąd.

Piątego gindnia r. b. rozpatrywano w Sejmie 
Ktywieńskim oprawę ratyfikowania prsez Litwę 
konwencji o mnibjezoóf iaeli narodowych. Podezaj 
glosowania więfrwcSeią trzeon głosów rafcyfitać- 
-jt, tdrzucono, motywując tom, że § 30 konstytucji 
litewskiej daje jflriiejsztffeiom dostateczne pruwa 
i  7fi abytoczne są jakieś inne gwarancjo.

Dwunastego grudnia GalwJtnauskr.j oświad­
czył na posiodzeniu Sady Ligi Narodów, że kon- 
-wencja jest p-'zez Sejm Kowieński ratyfiko­
waną

Rada Ligi Narodów postanowiła uwazac, ze 
Litwa przyjęła zobowiązania wobec mniejszości 
pod względom rasy, roiigji I jęayka. Liga naro­
dów od tej oliwili ma rozpostrzeć swe skrzydła 
opiekuńcze nad mniejszościami Litwy.

Ciekawym faktem jest, że z jednej stro­
ny Litwa zwlekała ratyfikację deklaraojt z dn. 
32 maja 1922 przez półtora roku i zaledwie na 7 
dni przed ostatecznym terminem, w wykręt' 
nej formie zesłania się na równoważność tej de-, 
tiara mi z § 30 konstytucji litewskiej przyjęła 
zo bu wiązanie wobec mniejszośoi. Z drogiej strony 
ciekawoiu jest stanowisko Ligi Narodów, która 
tolerowała tak długą zwłokę i w końcu nie zu­
pełne ratyfikowanie. Dobrze jeżeli Lidze Narodów 
chodziło więcej o sam fakl przyjęcia zobowiązań 
niż o tę czy inną ich formę. Dobrze jtżeii’ b ę­
dzie się Liga szczerzo opiekować mniejszuś ■ 
dam 1.,. Jeżeli P.A.T. podała śc isły  przekład z 
francuskiego na polski Uchwały Ligi Narodów, 
to prawo uzyskają tylko mniejszości pod Wzglę­
dem r a c y ,  r e 1 i g'j i 1 j ę z y k a .  Cał­
kowitą ze wozyotkicli 3-oli punktów wypływają­
cą autonmnję wlec otrzymują tylko Żydzi. Pola* 
oy zaś różnią się tylko pod względem języka, 
bo nA?odowoćcl nie wspomniano, Ą więc np. w 
szkołach woluo będzie wykładać język polski, ale 
nigdy nfstorję inb geografję Polski,

n. i.

Wiadomości Ajsncyjns.
— Kurs bonów Słotych Seijl U. i  cktą fp łat- 

aośm ló-xU klin. Skarbu ustaliło na 629 oot  u k . 
za złoty.

— Do warszawskie,; mennicy państwowej 
nadszedł ze Szwajcarji transport krążków 1 meta­
lowych do wyrobów .uonet w 521i becskact,

— V  Dyrekcji Kolejowej Lwowskiej rozpoczę­
ła się redukcją personelu. Kilkudziesięciu urzęd­
ników otrzymało już dekrety przenoszące ich na 
emeryturę. Wśród nieb inajn u ją  się wyżsi urzęd­
nicy na kierującymi stanowiskach, którzy prze* 
kroczyli 60 : ok iyula ^  _

— Otwarta sostara w Gdańsku wystawa ooił- 
sów malarzy polskich. Prócz wystawców z Pol­
ski wdział wzięli m alarzy gdańscy m m U t o c  
; L ircryńsii. Z malarzy polskich wyfetawffl swe 
obrazy p. p. Hoffman, Pablański, Ćwikliński 
1 Idu?

— W Lwowie szerzy się w asstraszający ipfi- 
■ób szkarlatyna, szczególnie wśród dzleel szkol- 
ayafc.

— Ha ezwartkowem posiedzeniu Lady Ligi 
Narodów Sklrmunt i  Sahm dawali wyjaśnienia w 
sprawie składu materiałów wojennych, prse&ho- 
dząryeŁ przez Gdańsk tranzytem,

-  Prace ?-zv oznaczanie granicy wschodniej 
*► .. . kończeniu. W najbliższych dniach zjawią

się w Mińsku delegacje polska i sowiecka oraz 
organy techniczno Komisji Granicznej. Prace gra. 
niczne nie są ukończone jedynie na przestrzeni 
o kilometrów.

— Strajk w Gdańska rozszerza się. Ostatnio 
przyłączyli się do bezrobocia urzęJniuj i fńni> 
cjonarjusse radiostacji i szrer^y rządowi WLbec 
etrajkn pocztowego związek kupców austryackich 
zorganizował pocztę na rowerach.

— Grupa przemysłowców włoskiob, at<n» 
przybyła do Rosji calem zawiązania z n ’ą sto  
sunków handlowych otrzymała rozkaz opusceze 
Dla Moskwy w ciągu 24 godzin. Fakt ten obiegł 
się z przemówieniem Mussoliniego c. namiarach 
rządu włoskiego wejścia w normalne stosunki z 
Sowia tarri.

— S.S.S.R. zatwierdził kouce&ję dla firmy nle- 
inieckiej Berger Wirth na uruchomienia fabryki 
barwnikć v w Petrogrudzie

— Uzrenmki rosyjskie ogłaszają projekt bud - 
żetowy republiki sowieckiej aa r. 1924. Budżet 
ogółem wynosi około 17 óó mlljonów rubli złotych, 
a więc około 00 proc. budżetu z 1.1023. Według 
ostatniego preliminarza dochody wzrosły w eto- 
suiiku dfi r. ub. około 30 proc,

— Firmy niemiaokie okazują zainteresowanie 
im  ort cm, mięsa, ma3ia, jaj i innych produktów, 
z związku z ozem S.G S.L. przewiduje znaczne 
rozszerzenie tej rubryki eksportu rosyjskiego.

Wilnianie: Rok tem u dn. 16-go grud­
nia 1922 r. zginął śmiercią tragiczną 
pierwszy P/ezydsnt odrodzonej Rzeczy­
pospolitej. Badł na posterunku pełniąc 
obowiązki najwyższego Reprezentanta 1 
Dostojnika Pąpśtw a Polskiego.

Kurnitot uczczenia Jego pamięai wzy­
wa wszystkich mieszkańców m iasta do 
wzięcia udziału w żałobnym obchodzie 
pierw szej rocznicy zgonu ś. p. Praży-* 
denta Gabryjeia Narutowicza, a miano- 
wicie w nabożeństwie sa jego duszę, 
które się odbędzie w kościele katedral­
nym w poniedziałek dn. 17-go b. m. o 
g. 10-ej rano, oraz w poranku ku Jego 
czci, który odbędzie się w niedzielę dn. 
13-go grudnia b. r. o g. Vl\ w Sali 
Śniadeckich U. S. B.

Komitet Uczczenia Pamięci ś. P  Pre­
zydenta ffabrjelą Narutowicza.

K R O N I & A
SOBOTA

Dziś

Walcrjąn 
Jutro 

Ruzebjusza ii

CYRK
Warszawski w  Wilnie.

H P  R  £  m  J  t  a  A l !
Kompletna Zmiana
P R O G f l R M U

—o— —0- -0  —

i5 sz S a g ie r^ w 15
PARYŻ — LONDYN
NEW-JORK . — WIEDEŃ’
BERLIN -  HAMBURG
KOPENHAGA — RZYM *

We w szystkich cyrkach i teatrach 
wymienionych m iast, niema naraz 
tyle atrakcyj, jak  jt, posiada Obec- 

—̂o— nie miasto —o---

W  I L N O
W CYRKU WARSZAWSKIM 

Ludw isarska *•
• wz tsD

2 dwa przedstaw ienia 7
o  je d n » k ó ? ry m  p ro g ra m ie  

o pod*. 4 1 goriz, 3 wlecz.

■wat sobie sprawę z siły fatalnej demo­
na  Sztuki; uznaje, iż artysm , którem u 
aię hełdow&ło s absolutną bezwzględ- 
aością, mc-źe szerzyć okrutne spusto­
szenia, niszcząc rodzinę, łamiąc prawa 
społeczne, zatruw ając serca, wypaczając 
sbaraktery, krusząc najświętsze obo­
wiązki. Tę ogromną boa zrrazem  strasz­
n ą  Siłę trzeba kiełznafc. A rtystycznych 
a a te r  niewoiuo puszczać utimopas w 
iw łai, w żysie... Praw u rodziny, spoie- 
ozeńsiwa, on o ty  m us ją  przeciwstawiać 
.się potędze demoniczne' asjbyzmu.

U.braz tegc sm agania się, tego wie- 
mysi&go konfliktu, niamy w, arcydziele 
żm iebow ssiej, w je j „Pogance"-.'

Fe wulkanicznym tym  wy buchu po- 
cBęia cała pisarska działalność Żmiohow- 
skiej rozpływać się w moralizatorstwie, 
w  nawracaniu „bogaczów ducha*' (ma 
zn&cryć; artystów) do ucylitaryzmu, do 
obcw ijaku wspierania talenttU' łsw pińi 
„rzeczy ogólnego p o iy tk i*  („Książką 
Pam iątek"). Do dydaktyzmu, :> nawet 
w prost saaolaej pedagogiki byi jeż  krOK 
jeden tylko. ŻmicbowsKa piszfa ywój 
lTKurs nauk", a gdy następuje, wapom- 
niana-wyżej, mniej więcej od roku lSóO-go, 
epoka bezmyśluego filistrzenia społe­
czeństw*, upadku moralnego, zaniku

wszelkich wyższych aspiracyj, epoka 
zabaw i bezwrażllweści na wssyełko, 
co nie je s t  życiem pofocziikui — budzi 
-się w Żmiohowskiej rozżalony i obu­
rzony satyryk. Pisze powieść jedną, 
d rugą, trzecią i '  oiska je  % rozbawiony 
tłum ... A właśnie] Było Lim komu pilno 
czytać — morały! W  „clm ;l # h  wolnych" 
między kuhgiŁm, baiem, ilmienlałcal i 
m ajów ką wołano przecie zapoznać się 
najśw ieższą, pasjonującą powieścią Dulr 
mks’a lub E agenjusza Sue ba, popękać 
ze śmiechu z Paul-de-Kock'iem w ręku, 
niż łykać okrutnie szacowne, lecz jakże 
zarazem  śmiertelnie nudne S u iió b ^ sk ie j 
powieScil Byi zrosztą swojató „Bpekn- 
lant“, swojski „Listopad* o wiele; wieJo 
ciekawsze... Cały najszlachetniejszy dy­
daktyzm żmichowskidj f  ostatniego o- 
kresu jej-tw órczości ■spalił na pacowoe. 
Miysokie przym ioty js j ówczesnych p ism ' 
m y dopiero ooeńląmy. Współcześni nie 
zwrócili na nie uwagi.

Albowiem -  uczciwszy uszy — na­
w et osła, k tóry  pić nie ohce, napoii 
niema sposobu.

D. O. N,

W. g. 7 m. 55. Z. ń- 3 m. 34.

W ILEŃ S K A .

— Z posadzenia Rady MbJjkiej'. Dn. 
i 3 pi in. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej.

Na wstępie obecni wysłuchali depesz, 
przesłanych n i  ręce Rady M iejskiej, od 
dowództwa i korpusu oficerskiego 8 p. 
ułanów. Obie depesze składają Radzie 
Miejskiej podziękowanie za słowa współ­
czucia v/ związku z wypadkami 5 li­
stopada w Krakowie.

Dapusze przywitane były na sal* 
rzęshjtsm i oklaskami.

Zaczam przystąpiono do obrad nad 
spraw ą oudźetu 2 gó półrocza r. b., k tó ­
ry też został zntwierdzony głosami 
w szystkich radnych prdcz jednego.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek 
m agistratu w sprawie redukcji 3 oh 
etatów lekarży sanitarnych, postawiono 
3prawę tą przekazać połączonym ko­
misjom sanitarnej, redukcyjnej i finan­
sowej.

W  końcu uchwalono, iż cd dn. 15 b. m. 
dla wszystkich podatków, określonych 
w złotych, stosowany będzie ku rs  co­
dzienny franka szwajcarskiego, płatny 
według kursu  z dnia poprzedniego,

Podatek, mieszkaniowy co diii 22 b. m. 
będzie przyjmowany według kurau  zło­
tego w wysokości 300 tys. mk.

— Rcrsty Prasownlhśw Bankowych. 
Zawiadamia się źa da. 16.X!I o godz 71/, 
ranc w kofie. Sw. Jerzego odbędą się 
ro ra ty

Uprasza się o przybycie pp. Dyrek­
torów i pracowników

— Dcm Dzieoiątk^ Jezuti. Od Katolic*- 
kłego Związku Kobiet otisymujf-my: 
Wi?le je s t inetytuoyj w ¥ iiu ie  wołają­
cych o pomoc i ra tunek  w dobie obec­
nej, ale chyba żadne wołanie więcej 
nie w strząsa, jak  wołanie niemo ,vląt, 
tych  biednych podrzutków, którym  me 
dano zaznać ciepła serca raeciorzyńskie- 
gc. —- nad kolebką których nie pochyli 
się miłość rodzicielska, ale tylko tej, 
która z miłości nad przyrodzonej m atką 
im być mus;, tylko tych, pełnych po­
święcenia Sióstr Miłosierdzia,, które 
pragnęłyby je  otoczyć najtroskliw szą 
ocieką, a które sama cierpiąc dotkliwe 
ubóstwo, nie mogą dać tym  biednym 
dzieoiom ani dostatecznego pożywienia, 
s jn  potrzebnej odzieży — więc dla tych 
to najbiedniejszych sierot odbędzie eię 
kw esta w Wilnie w niedzielę *16 b. m — 
i dla nich wołamy o pomóc, ó ratunek, c 
hojne, bardzo hojne ofiary, pomnąc na 
te  słowa C hrystusa Pana; „ym ystko , 
ooscie tym  najm niejszym  uczynili, Maieś- 
c!a uczynili*.

—  Ze Staw. Dowborczyków „Xa Chwa­
le Ojczyzny". S akretarjat Stow. Dcwbor- 
cayków „Ku Chwale Ojczyzny" ip rasła  
osoby posiadające lis ty  skłndeh aa

Sztandar*, 0 jakusjszybszo wpłacenie 
już  zebranych pieniędzy, aby dać tern 
możność poczynienie koniecznych zaku­
pów.

Przypominamy, że sek re ta ria t mieści 
się w stałym  lokalu przy ul. Zamkowej 
pod Nr. 18 m. 29 wejście s  zaułka św. 
H tciialskieąo i je s t  ożynnym codziennie 
w godzinach cd 5 do 8 wieczór.

— PrzridetawUtle ĆM dzieci. Ju tru  w 
niedzielę 3«/XII o godz. 4  p. 5. wielkie 
przedstaw ienie dla dzieci, w wykonaniu 
uczniów szkoły powrzechcej Nr. 81.

Na urozmaicony program  złożą się: 
„Narodziny bajki* O strowskiej (Czerwo­
ny Kr.pturek i  Wilk, straszny  Zbój i 
mały Paluszek, poiamene i zepsute za­
bawki użyją na soecie). Śpiew. P an to ­
mima.

Bilety do nabycia w kasie te a tru  pol­
skiego .Lutnia) w dniu przedstaw leni a. 
Dochód na blbljatekę szkolną.

— PrertOcje w szkole policyjnej. Da. 
15 b. ra. D e l^ a t  Rządu p. Roman bę­

d z ie  w y d a w a ł p ro n io c ja “k o ó c z ą c y 3i  o b e­
cn ie  w y c h o w a ć  eom  d r u g ie j  e d y c ji  W i­
le ń sk ie j  i3*akt)ły P o lic y jn e j .  (A . W .)

—  D yżury ap tek . W  a p te k a c h  w ile ń ­
sk ic h  z o s t a ły  w p r c v 'a d z o u e  z a  zgo-1 ą 
D e le g a ta  R ząd u  d y ż u r y  n o c ń ę , p e ^ i o ■■*» 
k o le jn o  p rze z  p o sz c z e g ó ln a  g r u p y  a p ta s  
p o c z y n a ją c  od  d n ia  13 g r u d u ia . ¥  te j  
m ie r z e  o b o w ią z u ją  n a s tę p u ją c e  p r z e *  
Pisy

1) "W szy stk ie  a p te k i  m . W ilna  s ą  
c z y n n e  w  d z ie ń  od  g . 8 r a a o  do 9 w ie ­
c z o re m , p r z y te m  r e c e p ty  p rz y ję te  p rz e d  
g . 9 w ie c z o re m  v /ln n y  b y ć  w y f ^ n a n e j j ja  
ŻGtd a n ie  p u b lic z n o śc i te g o ż  d n ia . 2) 0 1  
g. 9 w iaczG r do  a  ra n o  a p te k i  p e łn ią  <ły- 
ż ą ry  n o c n e  k o le jn o  g ru p a m i po 4 — 5 a p ­
te k  n a  ca łe  m ia s to . 3) a p te k i ^położone 
u a  k ra ń c a c h  m ia s ta  a m ia n o w ic ie : a p te ­
k a  F a k a  u a  A n to k o lu , iZ ii& o z k o w sk i n a  
Z w ie rz y ń c u , S z a n ty  r a  n a  N o w y ch  Z a b u -  
d o w an iao h , S ie k ie rz y r is k ie e o  n a  Z arzeczu^ 
i T -w a  S a g a l p r z y  u l. N o w o g ro d z k ie j 
re jo n o w y c h  d y ż u ró w  n ie  p e łn ią , c z y li 
że  s ą  d o s tę p n e  d la  p u b lic z n o śc i o k a ż d e j 
p o rz e  d n ia  : u o cy . 4) Z i  e k s p e d y c ję  n o ­
cn ą  m a ją  p ra w o  a p te k i  p o b ie ra ć  d o d a t ­
k o w ą  o p ła tę  w y z n a c z o n ą  p e r jo d y c z o fe  
p rz e z  M in. Z d ro w ia  P u b lic z n e g o . 5) W  
c e lu  d o k ła d n e g o  in fo rm o w a n ia  p u b licz ­
n o ś c i  co do k o le jn y c h  d y ż u ru ją c y c h , a p ­
te k  w u sy s tk ia  a p te k i  m . W ilna  p c w in u y  
w y s ta w ia ć  w  m ie js c u  w id o c z n e m  w y r a ­
ź n ie  n a p is a n e  s p e c ja ln e  sz y ld z ik i o z n a j­
m ia ją c e  o d y ż u ru ją c y c h  t e j  d z ie ln ic y  
a p te k e a h , z e  w sk a z a n ie m  ic h  d o k ła d n e g o  
a d re s u . (A . W .).

-■ ?odzlęks*vafilB. W imieniu m Jeńatw ilook a  
in. Maryi, siladiim  aordeszna „Bóg sapłać* Kołs 

Urzędn. Izby Skarbowej, które w swej nioustan- 
ńej trosce e potrzeby Żłobka, ofiarowało 25 mil 
Mkp. z wieeróru urządzonego za szozególnem  
staraniem WP. Józefo’.vej Żukcwekiej w Jo 2 bia.

Jednocześnie wyrażam ser«jeczjje podziękowanie1 
T-vu Cyklistów za rower zn-biony * czekolady 
nadesłany dla starszych dzieci Żłobka,

e7".

—  Cy.'k na Ludwisarsklej. Pierwszo 
rzędne i jedyne przedsiębiurstwo w ido­
wiskowa w rękach polskich „C yrk  W ar­
szawski" niezależnie od swych przed­
stawień vi Warszawie, rozgościł się od- 
dzialsra w  budynku cyrkowym  przy ul. 
Ludw lsarsiiej, do oro wadź1 vf ozy prnodtem 
budynek ten do wyglądu estetycznego, 
odpowiadającego przedsiobiorstwu sto­
łecznemu.

Po kilkunastu zaledwie dui»ch poby­
tu C yrk u  w Wilnie, ju ż  od l 5 -*g& b. 
t. j. od soboty zapowiada dyrekcja 
zupełnie nową zmianę programu.

Bywalcy cyrkowi podziwiać więc bę­
dą piękne rasowe konie tresowaao, po­
słuszne na trzask bata trzymanego 
wprawną ręką dyrektora p. Mroczków-,^ 
skiego, oraz szerog nowych, niezwykle 
afektowanych i nieznanych dotąd W 
W ilnie atrakcyj światowych.

W  dziale r/rtystycznym O yrk  w ar­
szawski posiada tę wyższość, żo oddział 
swój wileński stale zasilać może atrak­
cjami z centrali w  Warszawie,! dlatego 
właśnie obfitują programy C yrk u  w 
Wilulb w  tak liczna „gwiazdy" I „a- 
Łr&koje*.__________________________________

—  7, in ic ja ty w y  Rady H adzorcze] K u b ,
Sp. Sp. w Wilnie odbędzie „się w  
sali Bulskiego Domu Robotniczego, da. 
ló  grudnia r . b. o gods, S wi&cz, odczyt- 
^prawozdftuie^ p. Boh Bednarowicza a 
kongresie spółdz. ŁpużywcOw Rzeezyposj 
Polskiej oubytym w Warszawie dn. 1 7 — ik  
listop. 1928 r. W stęp wolny dla wszyst­
kich^

B R U K I E W ,  J A B Ł K A  
i  C E B U L A

z  majątku W/UfI do sprzedania

ńo-plediieć olę: Nadbrzeżna 6, 
od 9 do 12.

padwór,»

KIEZWYKŁA NDWOŚÓ!

Przekład polski 3 oryginalnego rękopisu, znajdującego się v  arrUIwuni 
boljzewiekiam w Moskwie, opatrzony wstępem i przedmowa

L E O N A  KOZŁO W SK IE G O  

z przedmową SerflgllAiMsi lflelg(iiJiti»wa
Wydawnictwo M. AR CTA

w Warszawie
Cena Mu 2 li40,30( (priy maożnlJtu księg. 300.000) z frz-^ytką za pobraniem 

poczto .rom mk. 2.200.000. Dolicz? clę 20 proc. podatku sortym.
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TEATf i MUZYKA

Teatr Po.sfcl (Lnlnla). W ystępy fcnakoraitjgo 
arty ity  R. Adwento"iczu zbliżają etę ku koiico -- 

Dzi i artysta wystąpi w dramacie Ibsena 
,Feer Gynt*.

Obsadę tworzą wybitr-iejsze siły  zuspotu.
W przygotowaniu sensacyjna sztuka .Kobieta - 

pajac" Pl=,rre Louis z pp. Snleżkówtią 1 Tatar- 
kewiczem w rolach naezelnych. Akcja tej sztiiki 

rozgrywa się na ocenie i na widowni.
-r- fsa tr  Wielki (aa Pehulanc") Uróeza' arty­

stko s'J wedzka Elna Gistedt wystąpi dziś w pięk­
nej operetce Kalmana .Bajadera", która cieszy- 
się 3lbr«ynicin powodzeniem.

V/ niedzielę o g, 3 m. 30 przedniawienis po­
pularne pc cenach” zniżonych o SO pros—  
.Sprzedana narzeęz°na'‘

W przygotowaniu „Rigolettn* i  Królowa fal*.
— „Wleizćr Chopina • Paderewskiego". Koncert 

profesora Lisieckiego odbędzie się w nieuziolę 
dnia 18 bm, w tJali Śniadeckich Uniwersytetu 
Stefana Batorcgc o g. 8 w Snakumlty muzyk 
obrał na swój koncert w Wilnie, wyiącznie kom-, 
pozycje polukich twórców, interpretowaniu k tó­
rych jest wirtuozem, Koncert ten, budząoy obec 
nie powszechne zainteresowanie, niewątpliwie 
lioznie zgromaćft wileńską publiczność.

B ilety śą do nabyeia » cukierni Sztralla 
(róg Tatarskiej) w sobotę od g, 4—7, w niedzielę 
do g. 12—2 1 przy Wejściu,

— T m ei koifceft synfoniUzzy. Otwory, przezna 
czcne do w./łonania na następnym koncercie w

TEATR POLSKI -LUTNIA*

W sobotę, dn. 15 grndnla

J-ei K o n c e r t  S y m l o n i c z n y j

pod dyr. A. Wyleźydslci egc
Wil. Orkiestra Symfoniczna w składzie 50 osób

PROGRAM: Czajkowski „Symfonja patetyozna* 
Sibellus .Finlandia* (1 ozy raz;, 
Noskowski „Morskie Cko",

Początek c godu a wiecz.

Kasa owarta od godz. 11—1 i od
3 — P wlecz,

sobotę dn. J5 grudnia w sa li Teatru Polskiego 
.Letnia", ‘tędą opatrz,me objaśiueniaral, WU. 
orkiestra symfontcsuia pud dyr. A, Wyleżyńskie- 
gc ł j  -.ona po raz pierwszy w Wilnie .F in lan ­
die* Sibeliusa, oraz „Symfonję patetyczną* Czaj­
kowskiego, .morskie Oko* Noskowskiego i t.d. 

Początek u g. 4 w. B ilety zawczasu należy 
nabywać w kasie teatru od g, 11—1 i od 3- t  
wiesz. ; . • i'., •>;•

WYPADKI I KRADZIEŻE.i
— Lokatsrku zk>t dfńa w ,oohronr" Dr. 14 bm. 

28 letnie Paullns Jabłonowska (właścicielka do­
mu Nr f  przy ni. Cedrowej; zwróciła ssę do jed­
nej z lokatorek z prośoą o zapłacenie komornego, 
W odpowiedzi na to lokatorka uderzyła .Jabłoń­
ską butelką w żołądek tak mocno, U ta otrąciła 
przytomność. Wezwane poguto wic poszkodowanej 
udzieliło pomocy.

— Trup dziecka W Święeianajh w studni 
znaleziono zwłoki dziecka w wieka koło i-ah  
lat

— Brak dozoru. Mieszkaniec wsi Komarow 
czczyzna giń Woraiańskiej Jan Stankiewicz w y­
jeżdżając, dó Wilna pozostawił 2-rłnmałyob dzie­
ci, które bawiąc się egeiem wznieciły pożar,

.<Antek którego spłonął dom Straty wyposzą
loo mil. mk-

— Zamordowany siekierą. Koło st. Krywiczc 
V;,ow. WUeJskiego) został zamordowany siekierą 
1 doszczętnie obrabowany kolejarz Władysław  
Łukaszewicz. Jeden se sprawców mordu i rabun 
Nikodem Zimldowhz ujęty.

♦ < ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
♦  ♦
< tk N i e d z i e l a  1 6  b .  m .  ♦
♦  Sala Sniadosklch USB,  . ^

♦  K o n c e r t  «§$£.,) t
X Zygmunta Lisieckiego %
gk, prof. konserwalorjum poznańskiego mm 

w PROGRAMIE X

► Chopin 1 Pedamstski ♦
^  Początek o 8 -ej. 4

!

Bilety do unbyjia w cukierni 
Sztratb, (róg Tatarskiej) w 
sobotę o godz. 4 do 7, uie- 
dziolę cd g,12-il i pr/y  wejściu  
Dochód na rzecz Br. Pomooy

&

♦  izjOji-; oq tf.iz-ji i pr/y  wojbcju ^
Dochód na rzecz Br. Pomooy ▼

TELEGRAMY.
Kumunistyczny Kąrtoffblstaat.

REWMŁ, 14.XII. (A. W). W ybory do 
Rady m iejskiej w Rewia 1 w Dorpacie 
zakończyły się zwycięstwem komuni­
stów, IstOtzy zdobyli 34 m andaty wobec 
uprzednio posiadanych 27. We w szyst­
kich w iększych miactacij E stonji wybo­
ry  do rad  miejskich zakończyły się więc 
zwycięstwem komunistów. Stolica Esto- 
nji rządzona będzie jprzez silną grupę 
rad pych komunistów.
, Następca arcyb. ffifMma Huhenioiien>a.

RYGA, 14,XII. (A. W). W edług do­
niesień .Ł atw i ja  YeBtnesis" Papież m ia­
nował biskupa katolickiego A. Fryngow- 
skiego arcybiskupem ryskim , przyw ra­
cając jednocześnie arćybiskupstw o w 
RydZe. Ostatnim arcybiskapem  w Rydze 
był Wilhelm Hohenzollern Brandeburskl. 
W  czasie okupacji przejściowo biskupem 
katolickim  by, 0 ‘Kourke, przebyw ający 
obecnie w Gdańsku.

Kryzys rządowy w Portuga,ljl.
LIZBONA. 14.XII *;PAT) Tutejszy 

gabinet m inistrów  podał się do dymisji.
żażegnan ie kryzysu  rządow ego w b aw arji.

BERLIN. 14-XII. (PAT). 3awr,rski 
kryzys gabinsiowy został zlikwidowany. 
Rada ministrów przyjęła u s ta7?ę q peł­
nomocnictwach rządu, w skutek czego 
m inister finansów cofnął prośbę o dy­
misję.

Represje w stosunku do iSzwajcarjl.
M0fsKWn,t 13.XII. (PAT). W  zw ią­

zku z procesem -Conradiego kom petentne 
organ? czuwają nad przestrzeganiem 

^bojkotu kapitałów oraz towarów szw aj­
carsk ich . Reprezentacje sowietów odma­
w iają wiry na przyjazd do Rosji oby­

watelom szw ajcarskim  i unikają wszel­
kich stosunków  % przedstawicielami 
Szw ajcarji. W ładze adm inistracyjne 
otrzym ały polecenie przejrzenia spisu 
obywateli szwajcarskich zamieszkujących, 
w; Rosji celem ewentualnego wydalenia. 
Ponadto przewidziane są  dalsze zarzą­
dzenia w tym  kierunku.

Bank Nad reński a Angiju
LONDYN, 14.XII. (A. Id), Grupa fi­

nansistów angielskich pragnąc wziąć 
udział w organizacji banku nadreńekiego 
zwróciła się w tej sprawie do rządu a n ­
gielskiego. Sfory urzędowe dały do z r>  
rumlenia, £e s  powodu niepewnej sy tu ­
acji gabinetu nie mogą podjąć żadnych 
urzęd-jwych kroków w te j sprawie.

WARSZAWSKA GIEŁD A
Ufaęńuwa 14 

Dolary . i i 
Przekazy: Ne^-York , 
Londyi^ .

grudnia b.r
45G.W0C 
4500000 

19750000—19 8 0 0 0 0 ) 
2,!9L-ijC 

03 3 5  
13 10 5 0  
19300C 
209000 
79 5 0  C 
672500

50UOOO—330000 -  345000 
500000— 7500000 - - 7 4 0 0 0 0

Wiedeń . . . ..
Praga . .
Włochy 
Belgja .
Szwajcarja 
Złołj rpanjt .
Miljopó-rkJ 
Pożyczka złota .
Ttnderoja swyżkcwa

BERLIŃSKA g ie ł d a .
urzędowa 14 grudnia b. r.
iw milionach mk. ńiem $

New Yoik 4195&00—*210000
Londyn. . . .  1835400J-18646300
Paryż . . . 225435—2JÓ50S
Wiedeń . . . 59400- 59750
Praga . . . .  123oa0 -124310
Włor.hy . 181545—18245F
Belgja . . .  I935l5-l!»4485
Szwajcarja 730170—733830
Tendencja nieokreślona

Redaktor
Stanisław Machićwiess

L i c y t a c jja.
Dnia 22 g rndria  1923 r. 0 godzinie łł-e j .rano w loka­

lu Zsrządu Okręgowego Lssow Faństw cw ych w Wilnie 
(W. Pohulanka Ńr. 24) odbędzie się licytacja ustna  oraz zr- 
pfm ccą ofert pisemnych na sprzedaż zr. gotówkę działek 
sekcyjnych i drzew pojedyńczyob z przeręba z etatów' 
i 1924 r., w Nadleśnictwach; Glkienickiem, Swirskiem, Trab- 
sAiem, SiiiOTgońskieE i Stołpecfiiem.

Na licytację powyższą zostają wystawione 21 jednostki 
z  ogólną powierzchnią około 3G0-ha i m asą drewną (sosny, 
świerku, osiki, brzozy, dębu, ołcńy, jesionu, klonu, lipy; u 
żytku około 17200 m.* i opału około 18300 m.5, razem oko« 
ło S5500 m.

Szczogółowy w ykaz podany zostaje w „Monitorze 
Pciskim*

Frzepisy licytacyjne, wzory ofert i umowy, orcz szcze­
gółowy w ykaz wystawionych objektów, są do przejrzBńia w 
Oopattamencie Leśnictwa M. R. i D  P  w W arsziw ie (Se­
natorska Nr. 15), w Z. O. L. P. w Wilnie i odnośnych 
Ni-ctwŁcb.

Przeznaczone do sprzedaży jednostki licytacyjne moż­
na oglądać m  miejscu, za zezwoleniem Nadleśnictwa.

Zarząd Olręgpii Lasów Państwowych 
w W i l n i e .

Prze ta rg^
Duia 18 grudnia 1923 roku w lokalu Zarządu O kręgo­

wego Lasów Państwowych w Wilnie (ul. W. Pohulanka 24/ 
odbędzie się p rzetarg  za pomocą ofert pisemnych na wyrób 
za część (na ekwiwalent procentowy) m aterjałów  drzewnych 
a? zrębach etatowych oraz na parcelach przekazanych dla 
reformy rolnej, z obowiązkiem wywiezienia do stacji kole­
jowej lub rzeki spławnej, wyrobionych m sterjałów  drzew­
nych/ należnych z podziału Z. O. L. F. w Nadleśnictwach, 
W ilańskiem. Międzyrzeckiem, Olkiecickiem, Rudnickiem  
Swlęciańsklem, Smorgońskiem i Stotpcchiera.

Oferty sporządzone według przepisów licytacyjnych Z, 
O. L. P, bęuą prcyjm ow ene dc godziny l«ej w południe wy« 
mienionego powyżej dnia.

Na przetarg  powyższy zostają wystawione 22 jedsostk t 
2 ogólną powierzchnią około 145 ha i masą drewna (sosny, 
Świerku, brzozy, olchy, osiki, je3ióniu, dębu. klonu), Użytku 
około 23630 ro 3 i opału około 13211 m.® , vazeai 3694 lm.3

Szczegółowy wykaz objektów podany zostaje w „Mo- 
aitorze Polskiia^^

P rzf -j-“7  licytacyjne, wzery ofert i umowy, oraz szcze-

i o  • S & t j  j c ^ o r tk i  i w w l «
oglądać na m iejscu za zezwoleniem Nadleśnictwa,

Zai-ząd Okręgowy Lasów Państwóftych. 
W K i L W 1 L

M E B L IU T y p k z e d a ż
pokojów: Jadalnych, żypialnycl>, salonów. 1 częś- 

ci pojedyńczyob.
WI L N O .  NIEMIECKA $5. 9 . A i c e i e w i c z .

k i u b h ^ 3 * k a  110 sa"10'

PFZEMY8Ł ow e -h a n c l o w r  t o w a r z y st w o

li K O S Z
t i

tnego
beż rekomendacji nie przychodzić. 
Nadłn-zeźn* 6 m. 3. cJ godziny 5 6.

Niniejszem podaje clę do wiadomości, żo składy 
pończoch i trykotaży Domu Handlowego

p. n. „Triumph1* w Wilnie O 5 0
zotta ły  zlikwidowane /  dniem 28011-1923 i-

S-ka i- sgr. vapawiadz.
JagieUoiEka 3 — . Wilno
Posiada własne warsaiaty i sikoię koszykar­
ską. Przyjmuje wszelkie samówiesic w zakres 

ioszykarżtwa wohodzęoe.
Zakapuje i  sprzedaje surowce (wikilńc, kije 
losowe, kije l«szozyńowe, >’ J/nwar, sitowie, 

rafja trzclnt i t. d.
Gotowe wyroby: różne koszyk1,, kosze, meble 

— — —) gciantełja. (— — —

taniej niż wszędzie, kosztuje 
zdjęcie fotograficzne w zakł.

fotograf. ,(REKOin>i< Szopenowska 5.

D O M  H A N D L O  W Y

, . W .  > E .  S Z U M A Ń S C Y  ■
Mitidawlckft Nr. i

Poleca, wielki wybór świeżo ofc-raymauych Modeli Palfc i Sukien 
v/ieGzcvowych, Swetry, Sslafroczki, pończochy, rękawiczki, .k ra ­

w aty i wykwintną, bieliznę,-
Dla P. Fanów' Palta jesienne zimowe i Pyjam y,

ZĘBY

c m  f l L S Z W A N G
SP. AKC.

W I L N O ,  
u l  W ś e i k a  

0 i  4 2  
T e l e f o n  8 2 2 , ,

Wielka przedświąteczna
Wyprzedaż

na R A T Y pieniędzy
P r  a k t y c z c e

Podarunki gwiazdkowe 

kowane Obuwie ^ „ S ł o ń 1!* o.i le mll. ML-.
Palto męskie ,  35 ,  „
SorPltu^y „ .  2 - B „
Pallo ć/mskie ,  2 0  „ „
sskais damskie . ’ 10 , a
Bluzki .  2 „ ,

I Otrzymano również 
1 we wszystkich działach
• wiele nowości 
t prezenta

K u p ię  k s ią ż k i
w języku rosyjskim

Trocka 4 n,1

A k u s ^ 6 r k a zflZ ”
udaleJa porad, Przyjmuje, 
od a rano do 7 wlecz. 

Mickiewicza 46—6.

? i ! ^ j i q : kuntrolo,
& »lttE l& B ,orgiu i;aojęJ. 
buchalterję na godziny 
prowadzi buchalter-rcwi- 
dznt, UWAGA! Sporządze­
nie zemiań do podatku 

majątkowego, które win 
ny być przedłożone Izb 
Skarb, do dnia 3 i 3 ty ca 
nia 1924 r. Wskazówk 
przy wjpetDieniu dokla 
racji podatkowy cli (od 
obrotu) uras. wyrobienia 

patentów. Od i  do 3 
Ul. Styczniowa 3, m. 12

i o b n i n  auglelstiago 
U o l i u j u  i francuskiego 

Podgórna 1 m. 10 
Informacja od 3-4 po p,

sztuczne, ko­
rony, mostki 

Przeróbka źle wstawlon. 
i ębćw

S y s t a U M i n k i e r
Wileńska Sk—1 

Lekarz-dent. przyjmuje
od g- 10-2 i 4-7 wiecz.

G-r M. Bj.sricif
Chor. wener syfilis 1 skór­
ne (ho zen. eztuozn. słoń- 

eeoi górskim 
ul. Wileńska 34 m, 31 

Przyjmuje od 4-7

© - r .
choroby skórne i weoer, 
W. Pohulanka, 2, róg Za-? 
walnej, )Ud lo-l 1 5-7 g.

l i t o S  mafematyki
Przygotowuję do egzami- 

rów  i na maturę, 
Mickiewicza 7, mleezk. 4.

N ia m is c if ie g O ty ^ .
turaln% ilustrowana Erd̂ - 
msnaJSsiążnica^

S przedali: fnrtepjan, 
maszynę dó pisania. 

Oglądać można w soboty 
niedziele od 10-14. Pgstau 
racja Suworowa, Świe­

rży idee

Z guti, paszę. .. Y ke,ąi?  
Iwojak. wyd. przez 

P. K. IJ. Wilno na Imię 
Józefa Trockiego. Uuie- 

ważuia się.

Z gub. tymczas. zaśw.. 
Inwal. wyd, przez P. 

K. U. Wiluo, ca lm. .Ale­
ksandra Lilcjku, zam. ui. 
Suboez. 75. Unlważ. się .

W yuo»:ca w  zo s tą ^ stw ic  w sp ó I^ ła S p jęk S  , S ts u is łu w  H a c h le w k z ,
Drnkarnio J. hiaftwsMcgo. Sawicz 8


